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ALBUM ZLOTOWY 1969                                                                                                           
OPRACOWANY PRZEZ KOMISJĘ HISTORYCZNO-ARCHIWALNĄ PRZY NACZELNICTWIE ZHP 

 
W sierpniu 1969 r. młodzież harcerska z całego świata zjechała się do Włoch, aby u stóp 
wzgórza Monte Cassino uczestniczyć w pierwszym poza granicami Polski zlocie Związku 
Harcerstwa Polskiego.  
 

Pół wieku temu kiedy organizowano ten zlot nie było komputerów ani telefonów 
komórkowych. Komunikowano się jedynie listami i telefonami stacjonarnymi (chociaż nie 
każda rodzina miała taki telefon). Były maszyny do pisania, ale najczęściej nie miały 
polskich czcionek. Znaki diakrytyczne trzeba było dodawać ręcznie. 
 

Po zlocie sprawozdania, opisy, wspomnienia i zdjęcia umieszczone były w naszych 
pismach harcerskich.  
 

Zwyczaj wydawania pamiątkowych albumów rozpoczął się dopiero po drugim światowym 
zlocie na Kaszubach w Kanadzie w 1976 r. Toteż dziś na półkach biblioteczek harcerskich, 
gdzie stoją rzędem albumy światowych zlotów - brakuje pierwszego. Ten brak 
odczuwałyśmy osobiście jako uczestniczki tego zlotu. Aby zapełnić tę lukę przedstawiamy 
niniejszy album - kolejny projekt naszej komisji.  
 

Dostęp do materiałów miałyśmy ograniczony ze względu na okoliczności, w których                       
od ubiegłego roku działamy.  Korzystać mogłyśmy jedynie z tych, które miałyśmy  u siebie 
w mieszkaniach i z tej części archiwum, która została dotychczas zeskanowana. Trzeba tu 
zaznaczyć, że wygląd materiałów zależy od gatunku i wieku papieru, na którym były 
drukowane. Zdajemy sobie sprawę, że są braki, ale liczymy na to, że w przyszłości uda się 
nam album skompletować.  
 

Zamieściłyśmy w albumie trochę materiałów dotyczących udziału II Korpusu Polskiego                       
w zwycięskiej bitwie o Monte Cassino.  
 

W dodatku, wykorzystałyśmy okazję aby zadokumentować nieustającą pamięć o poległych            
„za wolność naszą i waszą”. Dowodem tego była nasza obecność na częstych 
uroczystościach emigracji niepodległościowej na cmentarzu polskim jak i liczne wyprawy 
harcerskie do tej ziemi, która „do Polski należy”. 
 

Zlot Związku Harcerstwa Polskiego pod Monte Cassino rozpoczął piękną tradycję 
światowych zlotów - tradycję, która wzbogaca historię naszego Związku i wzmacnia silne 
więzi przyjaźni  i służby światowej rodziny harcerskiej.  
 

Czuwaj! 
 

Jagoda Kaczorowska hm.                                                     Teresa Szadkowska-Łakomy hm.     
Członkini Komisji                                                                                  Przewodnicząca Komisji  
 

4 luty 2021 r. 
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Konkurs zaprojektowania odznaki złotowej wygrała uczestniczka 
zlotu 15-letnia harcerka, Teresa Ciecierska z Wielkiej Brytanii. 
45 lat później jako Przewodnicząca ZHP zaprojektowała 
odznakę wyprawy, której była komendantką,                                        
na obchody 70-lecia. 
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(Rozkazy na str. 4-6 z Archiwum ZHP[A_1_15_1]-Londyn) 
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Cytaty z książki Władysława Andersa                                                                                    
„Bez Ostatniego Rozdziału - wspomnienia z lat 1939-1946” 

 (wydanie drugie, Newtown, Walia 1950) 
 

18 maja rano... O 10.20 patrol 12-go pułku ułanów zatknął 
sztandar biało-czerwony na gruzach Monte Cassino...                   
W godzinę później przybył do sztabu 2-go Korpusu gen. Leese 
i pierwszy wyraził żołnierskie uznanie dla waleczności Polaków. 
Za jego zgodą poleciłem zatknąć brytyjski Union Jack obok 
polskiego sztandaru na ruinach opactwa.  
 
18 maja meldowałem Naczelnemu 
Wodzowi gen. Sosnkowskiemu: 
„.... Zwycięstwo nasze osiągnięte 
zostało wspaniałym wysiłkiem           i 
współdziałaniem obu dywizji 

piechoty, oddziałów czołgów, całej naszej artylerii, saperów, łączności 
oraz wszystkich pozostałych broni i służb biorących udział w bitwie... 
Oddaję hołd poległym naszym bohaterom, których dusze stoją dziś 
przed Najwyższym Sędzią a których ciała ku wiecznej pamięci tego 
czynu spoczną na cmentarzu polskim pod klasztorem Monte Cassino. 
Wyrażam moje najwyższe uznanie żołnierzom wszystkich stopni za ich bohaterstwo i niestrudzony 
wysiłek w tym boju ku chwale Ojczyzny”. 
 
25 maja  Gen. Alexander w imieniu Króla Jerzego VI udekorował gen. Andersa orderem Łaźni. 
 
Wydałem rozkaz do wszystkich żołnierzy Korpusu: „Uznanie Jego Królewskiej Mości, Króla 
Wielkiej Brytanii Jerzego VI, cenimy sobie niezmiernie wysoko. Odznaczenie otrzymane przeze 
mnie jako waszego dowódcę, jest wyrazem uznania dla wspaniałego wysiłku bojowego dla Polski. 
Jest ono własnością wszystkich żołnierzy 2-go Korpusu”. 

*** 
Były to wielkie dni 2-go Korpusu. Dni pełne chwały i dumy. Chwile, w których wojsko miało 
poczucie dobrze spełnionego obowiązku żołnierskiego. Brakowało nam w tych chwilach Polski. 
Walczyliśmy na obczyźnie. Zwycięstwo było naszym udziałem, lecz nie mogliśmy się z niego           
w pełni radować. Czekaliśmy na odzew z Kraju. I oto późno, 2 czerwca, nadeszła, drogą przez 
Londyn, depesza: „Żołnierze Armii Krajowej oddają cześć poległym i żywym uczestnikom 
zwycięskich walk o Monte Cassino. Wasze boje pełne chwały dodają nam mocy w naszej 
uporczywej walce. Dowódca Armii Krajowej, 24 maja 1944”.  
To była nasza najwyższa nagroda za poniesione trudy. 
 

 

(Na Tropie, Londyn lipiec-sierpień 1969) 
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Hm. Kaczorowski był żołnierzem II Korpusu Polskiego i brał udział w kampanii włoskiej. 

(Ognisko Harcerskie, Londyn lipiec-wrzesień 1969) 
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Hm. Kliszewicz był żołnierzem II Korpusu Polskiego i brał udział w kampanii włoskiej.  

(Ognisko Harcerskie, Londyn lipiec-wrzesień 1969) 
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(Ognisko Harcerskie, Londyn październik-grudzień 1969) 
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(Na Tropie, Londyn VII-VIII 1969) 

 

(Książeczka „2014 Monte Cassino” z okazji 70-lecia Bitwy o Monte Cassino, Londyn 2014) 
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STRONY 21 - 25  SĄ Z PISMA  SKAUT, PALESTYNA LIPIEC 1944 
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Rysunek z kroniki harcerskiej                                                       
w polskim osiedlu Koja, Uganda, Afryka.                                       
Rok 1945 

 

 

 

 

(Na Tropie, Londyn maj-czerwiec 1994) 
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                                                        Przewodniczący Zarządu Okręgu ZHP Kanada 

 (Na Tropie, Londyn maj-czerwiec 1994) 
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STRONY 27 - 30 SĄ Z PISMA NA TROPIE, LONDYN KWIECIEŃ-CZERWIEC 1994 
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Według ojca Tommaso Leccisotti OSB, historyka Opactwa: 
 

...po trzymiesięcznym oblężeniu, 18 maja 1944, udało się wyborowym wojskom polskim zdobyć 
klasztor. Ruszyły one jedyną możliwą drogą przez wzgórza, które klasztor otaczają i zamykają drogę 
od północy. Na tych górach, na odcinku Caira, Pozzalvito, Albaneta i Calvario (593) rozegrała się 
okrutna bitwa. Jak dotąd, tak i tym razem klasztor nie stał się polem bitwy. Osiemnastego maja                 
o dziesiątej trzydzieści przedpołudniem, w dzień poświęcenia wieży  św. Benedykta (Torretta) na 
ruinach Opactwa załopotała polska flaga. Następnego dnia, przy wielkiej figurze św. Benedykta               
z utraconą głową, gdzie kiedyś był wewnętrzny dziedziniec, odprawił Mszę św. kapelan wojskowy. Po 
kilku dniach wrócili mnisi. Ale tymczasem, kiedy nikt nie strzegł miejsca, zawładnęły nim ludzkie hieny 
przeszukując gruzy i zabierając wszystko, co się dało. Rabunku i zniszczeń dokonali również chciwi 
żołnierze, wynosząc pamiątki i łupy. (...) Trzeba jednak przypomnieć zachowanie się polskich 
żołnierzy, którzy nie tylko nie wykorzystali sposobności do rabunku, ale nawet wręczyli Ojcu Świętemu 
cenny dar sześciuset tysięcy lirów na odbudowę Monte Cassino, zebranych w czasie niedzielnej 
kolekty. 

 
(Dzieje opactwa Monte Cassino, Mieczysław Kuczyński. Dziennik Polski, Londyn 1989) 
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(Ogniwa, Londyn czerwiec 1952) 
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(Ogniwa, Londyn czerwiec 1952) 

                                    

 
 
 

Gen. Władysław Anders tak opisuje cmentarz Polski na Monte Cassino: 
„Leżą razem żołnierze polscy: rzymscy katolicy i grekokatolicy, protestanci, 
prawosławni, żydzi i mahometanie. U szczytu góry czuwa nad nimi                   
z rozpostartymi skrzydłami wykuty w trawertynie biały orzeł,                       
godło i symbol państwa polskiego”.   
 
 

(Cytat z  książki „Bez Ostatniego Rozdziału - wspomnienia z lat 1939-1946” Władysław Anders -  
Książeczka „2014 Monte Cassino” z okazji 70-lecia Bitwy o Monte Cassino, Londyn 2014) 
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(Na Tropie, Londyn kwiecień-czerwiec 1994) 

 

PRZECHODNIU POWIEDZ POLSCE ŻEŚMY POLEGLI WIERNI W JEJ SŁUŻBIE 
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(Ogniwa, Londyn maj 1954) 
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          Zlot Światowy w 1969 r. był pierwszym poza Polską. W latach 1960 i 1966 odbyły się złoty okręgów 
tzn. po całym świecie odbywały się zloty ale nie były to zloty światowe. 

* 

* 

* 
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(Ognisko Harcerskie, Londyn lipiec-wrzesień 1969) 
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PLANOWANIE – PROGRAM, GRY, SPRAWNOŚCI 

Dokumenty z Archiwum ZHP[A_1_15_1]-Londyn 
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(Na Tropie, Londyn lipiec-sierpień 1969) 

  

(Książka wydana przez Stowarzyszenie Polskich Kombatantów – Londyn 1968) 
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(Na Tropie, Londyn lipiec-sierpień 1969) 
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13 SIERPIEŃ - SKŁADANIE WIEŃCA                                     
POD POMNIKIEM NIEZNANEGO ŻOŁNIERZA W RZYMIE 

 

 

 

Czoło harcerskiej kolumny                                       
wchodzi na Plac Wenecki w Rzymie.                                 
Na zdjęciu dobosze wyprawy z Kanady 
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13 SIERPIEŃ - AUDIENCJA U OJCA ŚWIĘTEGO PAWŁA VI 
CASTEL GANDOLFO 

                

 

 

 

 

                                             

(Na Tropie, Londyn wrzesień-październik 1969) 

 

Uczestnicy Zlotu na dziedzińcu 
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(Na Tropie, Londyn wrzesień-październik 1969) 

 

Harcerki i  harcerze, reprezentujący wszystkie Okręgi biorące udział w Zlocie na Monte Cassino, 
na audiencji u Ojca Świętego Pawła VI, który przyjął przedstawicieli polskiego życia społecznego 

z całego świata, na specjalnej audiencji w sali pałacu w Castel Gandolfo. 
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15 SIERPIEŃ – CMENTARZ WOJSKOWY KANADYJSKI 

Harcerki i harcerze z Kanady składają wieńce                                                                                 
na  Cmentarzu Wojskowym Kanadyjskim przed wyruszeniem na Polski Cmentarz. 
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UROCZYSTOŚCI 25 ROCZNICY BITWY O MONTE CASSINO 
NA POLSKIM CMENTARZU WOJENNYM                                                                   

ŚWIĘTO ŻOŁNIERZA - 15 SIERPNIA 1969 
 

 

 

Przed rozpoczęciem defilady na cmentarz wniesiono flagi narodowe. 
Flagi te niosła polska młodzież urodzona poza Polską: w zewnętrznych rzędach maszerowała 
młodzież harcerska, a w środkowym rzędzie młodzież z różnych innych polskich organizacji. 
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Sztandar Związku Harcerstwa Polskiego                                                                                           
prowadzi defiladę zlotu przed uroczystościami na Cmentarzu Polskim. 
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ZLOT HARCEREK 
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ZLOT HARCERZY 
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ZLOT STARSZEGO HARCERSTWA 

 
Starsze Harcerstwo maszeruje na cmentarz... 

 

 

 

...i zajmuje miejsce przy weteranach. 
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DELEGACJE INNYCH ORGANIZACJI 

 
Organizacje młodzieżowe i inne. 

 

Delegacja włoska z miasta Cassino 
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GEN. WŁADYSŁAW ANDERS DOWÓDCA II KORPUSU POLSKIEGO 

 

  

Gen. Władysława Andersa                                     
wita hm. Zygmunt Szadkowski 

 

Z przybyciem Generała rozpoczęły się 
obchody 
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MODLITWY 

 

 

 

 

Modlitwy przy grobach poległych polskich 
żołnierzy wyznania mojżeszowego. 

 

 

 

 

 

 

 

 

         

Msza św. odprawia                           
bp Władysław Rubin. 

Przy mikrofonie                          
ks.hm. Franciszek Kącki 

 

 

 

      

Uczestniczyli duszpasterze innych wyznań.  
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SZTANDARY 

 

 

 

 

Sztandary wojskowe.                                      
Nad nimi sztandary harcerskie. 

 

 

 

 

 

Pomocnicza Służba Kobiet                                      
W czasie bitwy pełniły służbę lekarską i sanitarną. 

Dowoziły na front amunicję, żywność i żołnierzy. 
 

Sztandary jednostek wojskowych.                                                                                                 
Nad nimi sztandary harcerzy. 

 

Członkowie Pogoni.                                         
Nad nimi sztandary harcerek. 
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SKŁADANIE WIEŃCÓW 

 

 

 

 Druhna Czarnobrywy i druh Andrzej Wojno z Argentyny składają wieniec. 
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Szczególnie pamiętne było składanie 

hołdu poległym żołnierzom. Wielu z nich 

stracilo życie kiedy byli w moim wieku. 

Były wieńce od organizacji polskich                 

i prywatnych osób z całego wolnego 

świata. Robieniem wieńców od Związku 

Harcerstwa Polskiego i Zrzeszenia        

Studentów i Absolwentów Polskich na 

Uchodźstwie (ZSAPU) zajął się             

phm. Jan Smagała z Londynu, a mnie 

poproszono do pomocy.  Zatem 

składanie wieńca ZSAPU było dla mnie 

jeszcze większym przeżyciem.     

Teresa Szadkowska                                               

 

       Od lewej: Jan Krasnodębski, Teresa Szadkowska, Artur Rynkiewicz      

                        Wieniec ZSAPU 
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Wieńce złożone wokół znicza 
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PRZEMÓWIENIE GENERAŁA WŁADYSŁAWA ANDERSA: 

 
 

„Witam jaknajbardziej serdecznie wszystkich obecnych, starszych i młodych,                    
którzy tak bardzo licznie przybyli na nasz obchód 25-lecia zwycięstwa  w bitwie o Monte Cassino.  

 
Wybraliśmy dzień 15 sierpnia, gdyż przypomina on, jak prawie pół wieku temu, bolszewicy 

rozgromieni zostali pod Warszawą. Pamiętamy, jak zwycięstwo to osiągnęło wojsko polskie         
pod naczelnym dowództwem Józefa Piłsudskiego, z najżywszym poparciem całego narodu.  

 
Od tej bitwy właściwie datuje się pełna niepodległość i wolność Polski. Zwycięstwo 

sierpniowe 1920 roku Polska wywalczyła samotnie, bez niczyjej pomocy.  
 
Drugim powodem, dlaczego zjechaliśmy się tutaj w sierpniu, jest nasza chęć,                            

aby w uroczystościach rocznicy Monte Cassino mogła wziąć udział młodzież polska, która 
przybyła tutaj w tysiącach, z różnych stron świata.  

 
Bitwa o Monte Cassino przeszła do historii. Była to, zdaje się najtrudniejsza i najdłuższa 

bitwa na Zachodzie. Była bitwą o przełamanie oporu niemieckiego na drodze do Rzymu.  
 
Monte Cassino ze swym potężnym klasztorem i otaczającymi go wzgórzami,                           

było przeszkodą, zdawało się, nie do zwalczenia.  
 
W bitwie tej poległo wiele tysięcy żołnierzy angielskich, brytyjskiej Wspólnoty, 

amerykańskich i francuskich. Cmentarze ich rozsiane są po okolicy.  
 
Na cmentarzu polskim przed nami spoczywa snem wiecznym 1051 naszych żołnierzy. 

Monte Cassino bronione było przez wyborowe jednostki wojsk niemieckich, z Pierwszą Dywizją 
spadochronową na czele.  

 
 

Spójrzmy wstecz, jak doszło do tego, że na tych wzgórzach żołnierz polski krwawił się, 
wspierając naszych sojuszników w walce o wolność. Przypomnijmy, kto rozpoczął tragedię               
II wojny światowej, której skutki odczuwają dotąd narody świata, narody zawiedzione w swych 
nadziejach wolności i sprawiedliwości dla wszystkich. 
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W roku 1939 Niemcy hitlerowskie w tajnym sojuszu przyjaźni z Rosją sowiecką napadły         

na Polskę. Pomimo twardej i bohaterskiej obrony Polska nie mogła ostać się przewadze obu 
mocartstw. 

 
Po zagrabieniu Polski, zarówno Niemcy jak i bolszewicy przystąpili natychmiast                     

do likwidacji narodu polskiego. Dzisiaj znane są okrucieństwa niemieckie. Nie wiem natomiast, 
czy kiedykolwiek znane będą liczby wymordowanych, wygłodzonych i zamęczonych Polaków           
w Rosji sowieckiej. 

 
Świat cały wie o tysiącach zdradziecko wystrzelanych przez bolszewików oficerów polskich. 

I wiemy, że do dzisiaj nie powróciły do Kraju setki tysięcy Polaków, wywiezionych do Rosji. 
 
Cała Polska oddana została przez państwa zachodnie w ręce sowieckie. Do dzisiaj jest 

otoczona przez sowieckie wojska, które również okupują część naszego Kraju. Nikt nie może 
przewidzieć, jak długo Polska będzie cierpiała pod obecnymi  rządami, których jedyną siłą są 
bagnety sowieckie. Ale – wiemy i czujemy, że krew przelana nigdy nie jest na darmo. 

 
Dzisiaj, w chwili tej, kiedy zmagania i walki naszego narodu stają przed naszymi oczyma, 

pragniemy przekazać młodzieży polskiej testament tych naszych najlepszych kolegów, którzy 
spoczywają na cmentarzu Monte Cassino.  

 
Pamiętajcie, że ich wolą była walka o wolność narodu i niepodległość Rzeczypospolitej. 

Śmiercią swoją dowiedli, że naród gotów jest płacić najwyższą cenę za te najwyższe wartości.  
 
Przekazuję młodzieży polskiej objęcie opieki nad naszymi sztandarami.  
 
Przekazuję opiekę nad naszymi cmentarzami. Wierzę, że młodzież przejmie kierownictwo 

naszych działań niepodległościowych.  
 
Wszystko na świecie się odradza. Klasztor na Monte Cassino został wspaniale 

odbudowany. Miasto jest większe niż przedtem. Wzgórza przed nami porosły drzewami,                    
a na zboczach, na których walczyliśmy rosną dalej czerwone maki”.  

(Ognisko Harcerskie, Londyn styczeń-marzec 1984) 
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W odpowiedzi na przemówienie Generała Władysława Andersa Komendant 
Światowego Zlotu Harcerskiego na Monte Cassino -  hm. Ryszard Kaczorowski  
Przewodniczący Związku Harcerstwa Polskiego  -  złożył MELDUNEK DO NARODU: 

 
 

 

Panie Generale! 
W 25 rocznicę zwycięstw polskich na Zachodzie młodzież polska przybyła tu                
z całego świata, żeby złożyć hołd tym wszystkim, którzy w walce o wolność  Polski 
życie swoje oddali. 
Młodzież polska urodzona na obczyźnie, zjechała się na Monte Cassino, które jest 
symbolem naszej walki o wolność Polski na obcej ziemi, żeby dać świadectwo 
prawdzie, że z krwi i kości jest polską. Przyjechała tu, żeby tak jak dziadowie 
naszych dziadów i ojcowie naszych ojców przejąć tradycje walki o wolność od 
pokolenia, które walczyło w czasie II-ej wojny światowej.  
W imieniu zebranej tu młodzieży harcerskiej oraz młodzieży rozrzuconej po całym 
świecie wierzącej w te same ideały, przed chwałą okrytymi sztandarami wojskowymi 
i grobami bohaterów, składam meldunek Narodowi polskiemu, że młodzież polska 
na obczyźnie jest gotowa do służby Bogu i Polsce. Naszą gotowość do tej służby 
potwierdzamy słowami Przyrzeczenia Harcerskiego: 
„Mam szczerą wolę całym życiem pełnić służbę Bogu i Polsce, nieść chętną pomoc 
bliźnim i być posłusznym Prawu Harcerskiemu”. 
 
Wraz z Przewodniczącym ZHP,  Rotę Przyrzeczenia Harcerskiego powtórzyła 
młodzież harcerska obecna na cmentarzu. 
Komendant Zlotu wydał rozkaz zaciągnięcia harcerskiej warty przy sztandarach 
bojowych. Przy każdym sztandarze pochylonym na rozkaz pułkownika Leona 
Gnatowskiego, harcerz i harcerka złożyli dwa palce prawej ręki symbolizując w ten 
sposób przejęcie przez Harcerstwo tradycji dalszej walki o wolność Polski. Młodzież 
harcerska  odśpiewała Hymn Harcerski „Wszystko co nasze Polsce oddamy”. 

 (Ognisko Harcerskie, Londyn październik-grudzień 1969)  
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APEL POLEGŁYCH 

Odczytany po raz pierwszy na Monte Cassino w 25-tą rocznicę bitwy przez 
uczestnika bitwy, hm. Zdzisława Kołodziejskiego. 

 

     Apel Żołnierzy Polskich poległych na ziemi, na morzu i w powietrzu – na polach bitewnych 
wszystkich frontów Drugiej Wojny Światowej.   

Apel żołnierzy, lotników i marynarzy, którzy oddali swoje dusze Bogu, a których kości spoczęły 
na własnej lub obcej ziemi.    

Apel mężczyzn, kobiet i dzieci, których nazwiska Bogu są tylko znane,  a których łączy jedno 
wielkie dumne imię: Żołnierze Najjaśniejszej Rzeczypospolitej. 

Składamy hołd żołnierzom wszystkich stopni, wszystkich broni i służb, poległym w kampanii 
wrześniowej...   

Bohaterom Westerplatte, obrońców Poczty Gdańskiej, Helu, Gdyni...  
Walecznym spod Kutna, Kocka, Modlina, Warszawy i tysiąca innych pobojowisk, które pamięta 

tylko ziemia użyźniona ich krwią...       
Pilotom i mechanikom, którzy padli w nierównej, beznadziejnej walce o polskie niebo... 
Marynarzom, którzy oddali swe życie w boju o polskie morze...     
Składamy hołd piechurowi, który nie wstał z okopu; ułanowi, który nie wrócił z szarży; 

kanonierowi, który został przy zamilkłym dziale; saperowi poległemu przy wysadzonym moście; 
czołgiście, który nie   domówił słów meldunku; maszyniście zbombardowanego pociągu; taborycie, 
który padł przy swoich koniach;  lekarzowi, którego nie uchronił znak Czerwonego Krzyża; 
kapelanowi, któremu kula przerwała słowa absolucji...      

Składamy hołd wszystkim żołnierskim mogiłom września 1939 roku...      
Oddajemy hołd żołnierzom Samodzielnej Brygady Strzelców Pohalańskich, którzy „za naszą           

i waszą wolność” padli w Norwegii pod Bjervik, Ankenes i Narwikiem... 
Chylimy głowy przed ofiarą miliona naszych braci i sióstr, wywiezionych wbrew prawom boskim 

i ludzkim do Rosji Sowieckiej, zamęczonych w łagrach i na zsyłkach... 
Składamy hołd męczeństwu oficerów-jeńców obozów w Ostaszkowie, Starobielsku i Kozielsku 

- wymordowanych bestialsko w Katyniu i innych miejscach masowych kaźni, których nazwy Bogu 
są tylko znane... 

Chylimy czoła przed mogiłami kurierów, utrzymujących żywą więź między rządem polskim na 
Zachodzie, a okupowanym Krajem... 

Składamy hołd tym, którzy  w najtajniejszych misjach lądowali w Kraju, hojnie płacąc życiem        
za ten zaszczyt...  

Oddajemy cześć Żołnierzom Polskim we Francji, synom starej emigracji, wieczyście związanej 
z Macierzą, którzy krwią zasilili szeregi odradzającej się na obcej ziemi Armii Polskiej...  

Oddajemy cześć ochotnikom, którzy z całego świata zbiegli się, by walczyć i ginąć pod 
Polskimi Sztandarami... 

Chwała poległym żołnierzom 1 Dywizji Grenadierów, którzy bili się do ostatniego tchu                    
o wolność upadającej Francji. Oddajemy hołd bohaterom spod Lagarde i innych pól bitewnych... 

Składamy hołd tysiącom marynarzy z polskich okrętów i statków, którzy w akcjach i konwojach 
nieśli dumnie swoją banderę przez wszystkie morza i oceany... 

Z dumą myślimy o 2 tysiącach poległych Lotników Polskich, którzy zapisali swoje imię w Złotej 
Księdze Rycerstwa Polskiego... 

Oddajemy hołd 6 milionom poległych – naszych braci i sióstr, obywateli polskich – wszystkich 
wyznań i  wszystkich mniejszości, wymordowanych przez terror hitlerowski... 

Oddajemy hołd ofiarom Oświęcimia, Buchenwaldu, Dachau i Majdanka. Oddajemy hołd 
zamęczonym w kazamatach gestapo, oddajemy hołd powieszonym i rozstrzelanym...  
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Chylimy głowy przed mogiłami wszystkich poległych obywatel i żołnierzy Polskiego Państwa 
Podziemnego... 

Oddajemy cześć żołnierzom Samodzielnej Brygady Strzelców Karpackich, którzy złożyli swoje 
kości na piaskach Tobruku, Gazali  i Bardii... 

Niech się na wieki święci imię żołnierzy wszystkich broni i służb 1 Dywizji Pancernej, których 
grobami znaczy się szlak od Normandii do Niemiec. Chylimy czoła przed poległymi pod Chambois, 
Falaise i Bredą ... 

Składamy hołd żołnierzom Samodzielnej Brygady Spadochronowej poległym pod Arnhem,       
Elst i Driel... 

Z największą czcią i wzruszeniem chylimy czoła przed mogiłą żołnierza-kobiety polskiej, naszej 
matki, żony czy siostry, która złożyła niespotykaną w dziejach ofiarę cierpienia i życia na ołtarzu 
Wolnej  i Niepodległej... 

Oddajemy hołd stu tysiącom żołnierzy – mężczyzn, kobiet i dzieci, którzy z opaską Armii 
Krajowej na ramieniu padli na gruzach Warszawy  dramatycznym akcie zadokumentowania światu 
swego prawa   do wolności... 

Chylimy czoła przed młodzieżą harcerską, która w tej bitwie największą złożyła ofiarę... 
Cześć i chwała wieczysta wszystkim braciom naszym – Żołnierzom Polskim, którym nie było 

dane walczyć i  ginąć pod sztandarami z Orłem w Koronie... 
Pochylmy sztandary przed braćmi naszymi Żołnierzami Drugiego Korpusu Polskiego, 

poległymi w Kampanii Włoskiej... 
Apel żołnierzy wszystkich stopni, wszystkich jednostek, wszystkich broni i służb 2 Korpusu 

Polskiego, którzy pod wodzą gen.Władysława Andersa, wyprowadzeni z nieludzkiej ziemi 
sowieckiej, szli i ginęli na odwiecznym szlaku legionów wiodącym z ziemi włoskiej do Polski... 

Oddajemy hołd poległym pod Monte Cassino. 

(hm. Zygmunt Szadkowski był współautorem powyższego Apelu) 

 

 
  

 

 

 

 

Zakończyły się obchody. Powoli idziemy pod klasztor, 
gdzie czekają na nas autokary. 
Spoglądam raz jeszcze w kierunku cmentarza. Ciemno. 
Wzgórze otulone nocą. Ale migocą maleńkie punkciki 
światła - niby robaczki świętojańskie. To świeczki, które 
przed opuszczeniem cmentarza zapalaliśmy na grobach. 
Maleńkie płomyczki - symbole naszego wielkiego uznania 
dla odwagi i ofiary Żołnierza Polskiego. 
 
Wrócimy jeszcze tu... 
 

Jagoda Kaczorowska 
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ZDJĘCIA  ZE ZLOTU 

 

 

  

Komenda Zlotu. Od lewej: hm. Tadeusz Czerwinke (Komendant Zlotu Starszego Harcerstwa), 
hm. Jerzy  Witting (Naczelnik Harcerzy), hm. Leonidas Kliszewicz (Komendant Zlotu Harcerzy), 

hm. Ryszard Kaczorowski (Przewodniczący ZHP, Komendant Światowego Zlotu) ,                     
hm. Halina Śledziewska (Naczelniczka Harcerek), hm. Elżbieta Andrzejowska (Komendantka 

Zlotu Harcerek), hm. Irena Mydlarzowa 
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Mszę świętą odprawia Biskup Władysław Rubin 
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Oboźna Zlotu Harcerek hm. Ela Zbyszewska składa raport Komendantce Zlotu Harcerek  
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Instruktorki 

 

Drużyna Pogotowie 
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Defilada na rozpoczęcie Zlotu 
Hufiec Bałtyk, Londyn 

 

Harcerki z Argentyny 

 

Hufiec Bałtyk, Londyn 

 

Harcerki z Kanady 
 

Harcerki z Australii 
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Harcerki z Francji 

 

Harcerki ze Stanów Zjednoczonych 

 

 

Część delegacji ze Stanów 
Zjednoczonych 

fot. hm. Wariwoda  
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(Na Tropie, Londyn wrzesień-październik 1969) 
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8DH, Hufiec Warszawa z Londynu 
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Starsze Harcerstwo na cmentarzu i pod pomnikami 
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Życzenia dla Światowego Zlotu podpisali: ks. bp hm.  Władysław Rubin,                                       
ks. bp Szczepan Wesoły i ks. hm. J. Warszawski 

 

Biskup Władysław Rubin odwiedza obóz Hufca Szczecin z Wielkiej Brytanii 
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UCZESTNICZKI ZLOTU HARCEREK 

Z artykułu hm. Ireny Mydlarzowej: 

 
(Węzełek, Londyn październik 1969) 
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(Węzełek, Londyn październik 1969) 
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UCZESTNICY ZLOTU HARCERZY 
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(Archiwum ZHP[A_1_15_1]-Londyn) 
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UCZESTNICY ZLOTU STARSZEGO HARCERSTWA 

 

(Archiwum ZHP[A_1_15_1]-Londyn) 
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EKIPA KWATERMISTRZOWSKA 

 

(Archiwum ZHP[A_1_15_1]-Londyn) 

 

Członkowie ekipy kwatermistrzowskiej 

        

Znicz na cmentarzu jest pośrodku Krzyża Virtuti Militari, na którym jest wzorowany Krzyż Harcerski. 
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WYKONANIE PROGRAMU  

SPRAWOZDANIE KOMENDANTA ŚWIATOWEGO ZLOTU ZHP                                                 
HM. RYSZARDA KACZOROWSKIEGO 
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       Przeciętna tygodniowa wypłata w Wielkiej Brytanii w tamtych czasach wynosiła £32. 

 

* 

* 
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(Biuletyn Informacyjny Naczelnictwa, listopad-grudzień 1969) 

SPRAWOZDANIE KOMENDANTKI ZLOTU HARCEREK HM. ELŻBIETY ANDRZEJOWSKIEJ 
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(Archiwum ZHP[A_1_15_1]-Londyn) 
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SPRAWOZDANIE KOMENDANTA ZLOTU HARCERZY HM. LEONIDASA KLISZEWICZA 

 

(Archiwum ZHP[A_1_15_1]-Londyn) 
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SPRAWOZDANIE KOMENDANTA ZLOTU STARSZEGO HARCERSTWA HM. TADEUSZA CZERWINKE 
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(Archiwum ZHP[A_1_15_1]-Londyn) 
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ARTYKUŁY W PISMACH HARCERSKICH 

             
Zdjęcie czerwonego maka było na okładce dzienniczka zlotowego oraz ukazuje się                      

na tytułowych stronach wydawnictw harcerskich.                                                                                                                   
Wykonane przez Macieja Śledziewskiego, który ofiarował je ZHP. 
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(Na Tropie, Londyn grudzień 1969) 
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Książkę W.A. Lasockiego „O Wojtku spod Monte Cassino”                                                        
przeczytał i zilustrował siedmioletni zuch Zenek Szulc. 

 

 

(Na Tropie, Londyn maj-czerwiec 1994) 
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(Ognisko Harcerskie, Londyn październik-grudzień 1969) 

 

(Na Tropie, Londyn maj-czerwiec 1994) 
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(Na Tropie, Londyn wrzesień-październik 1969) 
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(Ognisko Harcerskie, Londyn październik-grudzień 1969) 

 

     

  

   (Ognisko Harcerskie, Londyn październik-grudzień 1969) 
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(Węzełek, Londyn grudzień 1969) 
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(Ognisko Harcerskie, Londyn październik-grudzień 1969) 
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(Ognisko Harcerskie, Londyn październik-grudzień 1969) 
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(Węzełek, Londyn grudzień 1969) 
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(Na Tropie, Londyn grudzień 1969) 
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(Węzełek, Londyn październik1969) 
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(Węzełek, Londyn październik 1969) 

 

(Wiersz napisany na 25-lecie Bitwy - Na Tropie, Londyn styczeń-marzec 1999) 
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(Na Tropie, Londyn wrzesień-październik 1969) 

 

(Na Tropie, Londyn Kwiecień-czerwiec 1994) 
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(Na Tropie, Londyn wrzesień-październik 1969) 

 

  

(Na Tropie, Londyn wrzesień-październik 1969) 
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(Węzełek, Londyn grudzień 1969) 
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(Na Tropie, Londyn wrzesień-październik 1969) 
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(Na Tropie, Londyn grudzień 1969) 
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(Wiersz ten pierwotnie ukazał się w Na Tropie, Londyn wrzesień-październik 1969,                                     
później w  książeczce „2014 Monte Cassino” z okazji 70-lecia Bitwy o Monte Cassino, Londyn 2014) 
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PIOSENKI 

CZERWONE MAKI NA MONTE CASSINO 
 
Pieśń powstała w nocy z 17 na 18 maja 1944 r.                                                                      

Słowa: Feliks Konarski - Ref-Ren (1907 – 1991) Muzyka: Alfred Schütz - Al Suito (1910-1999 ) 
 

 

Czy widzisz te gruzy na szczycie? 
Tam wróg twój sie kryje jak szczur! 
Musicie, musicie, musicie 
Za kark wziąć i strącić go z chmur! 
I poszli szaleni, zażarci, 
I poszli zabijać i mścić, 
I poszli jak zawsze uparci, 
Jak zawsze za honor sie bić.  
 

Refren:  
Czerwone maki na Monte Cassino 
Zamiast rosy piły polską krew. 
Po tych makach szedł żołnierz i ginął, 
Lecz od śmierci silniejszy był gniew!  
Przejdą lata i wieki przeminą, 
Pozostaną ślady dawnych dni 
I tylko maki na Monte Cassino 
Czerwieńsze będą, bo z polskiej wzrosną krwi. 
 

Runęli przez ogień, straceńcy, 
Niejeden z nich dostał i padł.  
Jak ci z Samosierry szaleńcy, 
Jak ci spod Rokitny, sprzed lat. 
Runęli impetem szalonym 
I doszli i udał się szturm. 
I sztandar swój biało-czerwony 
Zatknęli na gruzach wśród chmur.  

Refren:  Czerwone maki... 
  

Czy widzisz ten rząd białych krzyży? 
To Polak z honorem brał ślub. 
Idź naprzód - im dalej, im wyżej, 
Tym więcej ich znajdziesz u stóp. 
Ta ziemia do Polski należy, 
Choć Polska daleko jest stąd, 
Bo wolność krzyżami sie mierzy - 
Historia ten jeden ma błąd.  

                    Refren:  Czerwone maki...                     
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(Na Tropie, Londyn maj-czerwiec 1994) 
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Ref-Ren, Feliks Konarski, napisał czwartą zwrotkę w 1969 r. na 25-lecie bitwy. 
 
Ćwierć wieku, koledzy, za nami, 
Bitewny ulotnił się pył 
 I klasztor białymi murami 
Na nowo do nieba się wzbił. 
Lecz pamięć tych nocy upiornych 
 I krwi, co przelała się tu - 
 Odzywa sie w dzwonach klasztornych, 
 Grających poległym do snu. 

 
Prośba Starego Żołnierza  
Feliks Konarski Ref-Ren 
Maj 1984 r.  
 
To było dawno temu,  
Odległy czasu szmat... 
 
Uwierzyć wprost nie sposób  
Że to czterdzieści lat... 
Czterdzieści lat nadziei 
I niespełnionych snów... 
I maj po raz czterdziesty  
Za oknem kwitnie znów... 
Są tacy, którzy proszą  
O ten czy inny kwiat... 
O gałąż bzu z Warszawy 
Lub o szarotkę z Tatr... 
O białą kiść jaśminu, 
Kwitnącą tu lub tam... 
A ja do ciebie, synu, 
Tą jedną prośbę mam... 
 
Przywieź mi czerwony mak z Monte Cassino, 
Póki jeszcze serce moje o tym śni... 
Zanim tam i tu majowe dni przeminą 
I rozwieją się wspomnienia tamtych dni... 
Coraz szybciej mknie godzina za godziną, 
Coraz mniej zostawia złudzeń mknący czas... 
Przywieź mi czerwony małż Monte Cassino, 
Niech po katach go zobaczę jeszcze raz... 
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(Na Tropie, Londyn kwiecień-czerwiec 1994) 
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(Na Tropie, Londyn maj-czerwiec 1994) 
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ZEBRANI Z DALEKICH STRON 

 

 

Zebrani z dalekich stron 
To z południa, to z północy, 
Przez morze powietrze i ląd 
Przywędrowali Polacy. 
 
We wszystkich krew ta sama płynie, 
Choć przez obce kraje idziemy 
Tu w Cassino damy znać 
Polska żyje, my żyjemy. 
 

Śpiewaj Druhno! Śpiewaj Druhu! 
Śpiewa słońce i morze i las. 
Ty Żołnierzu i Ty Zuchu 
Rozśpiewamy, hej, dziś cały świat.            DWA RAZY                   
I gdy piosnkę wiatr poniesie                    
Z tych makami tak kwitnących stron, 
To do Kraju nam ją zaniesie 
I pozdrowi też rodzinny dom. 

 

Słowa tej piosenki napisała 24-letnia phm.Irma Paluchówna urodzona w Wielkiej Brytanii. 
Melodia hiszpańskiej piosenki Clavelitos (Genaro Monreal & Federico Galindo 1949. 

https://www.youtube.com/watch?v=_pUeTJspnEc 
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W pierwotnym tekście napisane jest „majowo”. W późniejszych wydawnictwach naszych 
zmieniono na „majową”. Proszę zwrócić uwagę, że powinno być „majowO”. 
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(Zbiory rodzinne – Jagoda Kaczorowska) 
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(Śpiewniczek Zlotowy  „Zapamiętaj”, 1969) 
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WICI ZLOTOWE 
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Fragment piosenki Mariana Hemara napisanej w 1941 r. 
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Obchodząc rocznicę zdobycia Monte Cassino pamiętaliśmy również                                               
o zbliżającej się 25 rocznicy Powstania Warszawskiego. 
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WYPRAWY NA MONTE CASSINO od 1945 do dziś 
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(Album „ZWIĄZEK HARCERSTWA POLSKIEGO RZYM-BOLONIA-CASSINO MAJ 2014” ( 2 wydanie) Londyn 2017) 
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1989  
z Ogniska Harcerskiego, Londyn kwiecień-czerwiec 1989 
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(Dziennik Polski, Londyn) 
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1994                                                                                                              
z Ogniska Harcerskiego, Londyn kwiecień-czerwiec 1994 
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Z pisma Na Tropie, Londyn maj-czerwiec 1994 
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1998  

          

 

Ania Ważydrąg i Wiktoria Nowak z Wielkiej Brytanii. 

28.09.1998      

 

 

 

 

 (Na Tropie, Londyn styczeń-marzec 1999) 

1999 

 W uroczystościach 18 maja wzięli udział                
z Wielkiej Brytanii hm. Anna Mańkowska,          
hm. Wacław Mańkowski, hm. Aniela Zychowicz, 
hm. Teresa Ciecierska  i dhna Hela Kurzyna     
oraz z Francji dhna Danuta Litus-Koza.    
Podczas uroczystości pełnili oni wartę                   
na Cmentarzu oraz pod zniczem złożyli           
wieniec-lilijkę ułożoną  z  czerwonych maków       
z napisem:  

 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 

   
 

(Ognisko Harcerskie, Londyn kwiecień-czerwiec 1999) 

W HOŁDZIE POLEGŁYM 

ZA WOLNOŚĆ NASZĄ I WASZĄ 

ZAWSZE PAMIĘTALIŚMY O WAS 

I PAMIĘTAĆ BĘDZIEMY 

CZUWAJ! 

ZWIĄZEK HARCERSTWA POLSKIEGO 
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2004  
z pisma Na Tropie, Londyn lipiec-wrzesień 2004 
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Strony 173 - 180  są  z Albumu                                                                                                     
„ZWIĄZEK HARCERSTWA POLSKIEGO RZYM-BOLONIA-CASSINO MAJ 2014”                       

( 2 wydanie) Londyn 2017 
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    Pierwszy raz byłam na Cmentarzu Monte Cassino w 1969 r. na Zlocie. Wywarł na mnie ogromne 
wrażenie. Nigdy nie zapomnę jak maszerowałam w harcerskiej defiladzie z naszą delegacją             
z USA, a także przemówienie generała Andersa. Było dla mnie ogromnym zaszczytem być obecną 
na obchodach siedemdzięsięciolecia bitwy i powrócić do tego miejsca, gdzie 45 lat temu pierwszy 
raz uroniłam łzy za pięknych, młodych polskich żołnierzy spoczywających już na 
wieczność            na stokach góry, którą zdobyli       „za wolność naszą i waszą”.  

Dzidka Bielska hm 

. 

Stojąc na Cmentarzu Monte Cassino  w 70. rocznicę słynnej bitwy o to wzgórze, mam przed 
oczyma obraz z roku 1969 podczas naszego Światowego Zlotu. Przypominają się mi słowa          
gen. Władysława Andersa, a właściwie testament tu poległych żołnierzy: „Śmiercią swoją dowiedli, 
że naród jest gotów płacić najwyższą cenę za te najwyższe wartości. Przekazuję młodzieży 
polskiej objęcie opieki nad naszymi sztandarami”. 

Od tego czasu harcerstwo polskie poza granicami Kraju spełnia swoją obietnicę złożoną podczas 
tej uroczystości. 

Wacław Mańkowski hm. 

    20 lat temu miałem zaszczyt być tu po raz pierwszy w 50. rocznicę jako uczestnik obozu 
wędrownego. Przy pomniku 5 KDP złożyliśmy prochy gen. Klemensa Rudnickiego – mojego 
dziadka.  W tym roku miałem ponowny zaszczyt wraz z bratem Pawłem, który był tu po raz 
pierwszy, oddać hołd Poległym. Byliśmy tym głęboko wzruszeni.  

    Szczególnie pamiętnym momentem dla nas było dojście do pomnika 5 KDP  wraz                              
z hm. M. Iczkiewiczem, pwd. K. Ledóchowskim i h.o. F. Gąsiorkiem. Tam złożyliśmy hołd naszemu 
dziadkowi i wszystkim poległym. Dh Marek przyniósł ze sobą sztandar Czarnej Dwójki.  Jako 
instruktor, harcerz i wnuk dziękuję wszystkim z naszej organizacji, którzy mogli  wziąć udział             
w tych uroczystościach. Żebyśmy nigdy nie zapomnieli!   

Piotr Czerniajew phm 

   Jako wnuk żołnierza Drugiego Korpusu, który walczył pod Monte Cassino, jestem zawsze 
wzruszony jak zwiedzam pole bitwy, cmentarz, pomniki. Chodząc po terenie, szczególnie latem, 
naprawdę odczuwa się trud i los naszych przodków. Jestem również dumny, że mogę 
kontynuować śladami Matki, która złożyła Przyrzeczenie Harcerskie podczas zlotu w 1969 r.                
z okazji 25.rocznicy bitwy. 

Konrad Ledóchowski pwd. 

    Kiedy byłam dzieckiem rodzice opowiadali mi o powiązaniu naszej rodziny z Monte Cassino. 
Wydawało się to bajką, legendą. Dopiero w maju tego roku miałam zaszczyt oddania czci poległym 
rodakom. Nagrobki z napisami „Nieznany Żołnierz” szczególnie mnie wzruszyły. Młody wiek wielu 
poległych oraz ich męstwo wywarło na mnie wielkie wrażenie. Zginęli, abyśmy mogli żyć                     
w dzisiejszym wolnym świecie. 

Olivia Raglan phm. 
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    Jak wspaniale było uczestniczyć w uroczystości tak ważnej dla Polaków na całym świecie, 
reprezentować harcerstwo w Australii oraz tych, którzy walczyli o Monte Cassino i osiedlili się na 
Antypodach.  

    Przebywanie we Włoszech i na Monte Cassino z rodziną harcerską - ale najbardziej                         
z rówieśnikami z Anglii i Kanady, którzy też przyjechali na tę okazję - dało mi odnowiony zapał do 
dalszej pracy harcerskiej i świadomość, że to co robimy, utrzymywanie kultury i pamięci o naszych 
przodkach,  jest tak bardzo ważne.  

    Z dumą wróciłam wpierw do rodziny w Polsce, a potem do domu w Australii, dzieląc się 
wiadomościami i wydarzeniami niepowtarzalnej wyprawy. Uczucia, które przeżywałam w tych 
dniach zawsze pozostaną ze mną. 

 
Irena Kutypa pwd. 

    Byłam tu pierwszy raz chociaż tyle lat  śpiewam o tym miejscu. Moje życie było z nim związane 
od samego początku. Tatuś mój, po latach w niemieckich więzieniach i w  obozie 
koncentracyjnym, gdy uzyskał wolność chwycił  za broń i zapisał się do polskiego wojska. Młody 
człowiek, idealista, miał obywatelstwo amerykańskie, mógł bezpiecznie siedzieć, ale nie. Dołączył  
od razu, aby walczyć z wrogiem. Aby walczyć przeciwko złu, które chciało zalać cały świat. Mało 
o tym potem mówił. Nie widziałam, żeby kiedykolwiek  założył medale:  Krzyż Monte Cassino – 
Gwiazda Italii – Srebrny Krzyż Zasługi z Mieczami. W tej chwili, siedząc w tym tłumie, na tym 
słońcu, ja je noszę na mundurze instruktorskim. Nad sercem. I myślę o Tatusiu, o Polsce... i myślę 
o  poświęceniu tych żołnierzy. O ich męstwie, stanowczości, o ich odwadze,  sile,  o ich bólu. 

    Tam są nasi młodzi. Między nimi mój syn Paweł. Myśli moje kieruję do niego: Trzymasz 
sztandar  harcerski. Mogłeś założyć medale pradziadka, generała 5 Kresowej Dywizji Piechoty, 
Nikodema Sulika... Był to dziadek Twojego ojca.  Odmówiłeś. „Nie jestem godny, Mamo.” 
Powiedziałeś, „Po prostu chcę tam być”. 

    Aby wkroczyć w przyszłość trzeba poznać przeszłość.  
Krystyna Małkowska - Żaba phm. 

 

Ostatnie momenty na Polskim Cmentarzu Wojennym. 
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... trzy miesiące później, w sierpniu, 

Hufiec Harcerek Pomorze i Hufiec Harcerzy Szczecin z Wielkiej Brytanii oddają hołd Poległym. 

        

           

2019                                                                                                                           

 
 

50 lat temu jako dzieci, wnuki i prawnuki tych, 
którzy tam walczyli przejęliśmy 
odpowiedzialność za Sprawę Polską, czego 
symbolem był obrzęd przekazania harcerstwu 
pod opiekę sztandarów kombatanckich.                  
W kolejnych latach na Monte Cassino przybywały 

jednostki harcerskie  z większości krajów, w których działamy, czyścili płyty grobowe i oddawali cześć 
poległym. Niektórzy przy cmentarnym zniczu składali Przyrzeczenie Harcerskie. Przez te wszystkie 
lata władze PRLu traktowały żołnierzy II Korpusu jak zdrajców, przemilczały ich bohaterskie czyny           
i nie interesowały się cmentarzem.  
 
Po upadku komunizmu i zmianach ustrojowych w Polsce i w innych krajach środkowej i wschodniej 
Europy, polskie władze państwowe zaczęły organizować własne uroczystości... W tym roku... Na czele 
reprezentacji [naszego Zwiazku] stanął Przewodniczący hm. Robert Rospedzihowski i członkowie 
Naczelnictwa oraz instruktorzy i młodzież z Austrii, Francji, Irlandii, Kanady, Stanów Zjednoczonych      
i Wielkiej Brytanii, w większości potomkowie uczestników bitwy. W sumie 101 osób.  

Anna Świdlicka hm. 

 

 

Nowy sztandar ZHP 

 
 
 
 
 

(Ognisko Harcerskie, Londyn kwiecień-czerwiec 2019) 
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CIEKAWOSTKI 

 

1967 - DWA LATA PRZED ZLOTEM  
OBÓZ ROZPOZNAWCZY 

 
Harcerstwo po raz pierwszy obozowało pod Monte Cassino w roku 1967.  
Na obóz ten  pojechały harcerki z drużyn  Dunajec, Kamienna                         
i Wilia z londyńskiego żeńskiego hufca Bałtyk. 
Obóz znajdował się w mieście Cassino                                                              
na terenie  Terme Varroniane.   
 
Komendantką była hm. Irma Paluchowa. 
Nazwa obozu: Zwycięstwo 
Podzielone byłyśmy na drużynę  
harcerek „Czerwone Maki”                          
i drużynę wędrowniczek „Białe Róże”.   

Nazwami zastępów były punkty w terenie, przez które podczas tej 
bitwy „szedł żołnierz i ginął”:  Widmo, Albaneta, Wąwóz Inferno, 
Gardziel, Wzgórze 593, Mała Miska, San Angelo... 
 

Na tym obozie po raz pierwszy punktacja obozu, a zarówno punktacja 
indywidualnej harcerki, była naszywana  na krajkę. Części maka 
zdobywało się następująco:  
 

5 czerwonych płatków = 10 dobrych  uczynków (indywidualnych) 
Czarne serce maka = 24 godziny mowy polskiej bez wtrącania         
słów angielskich 
Zielona łodyga = wspólny dobry uczynek zastępu 
Dwa zielone listki = dwie dobrze spełnione służby zastępu 
Trzeci zielony listek = dwie zdane inspekcje namiotu zastępu. 

 
 

 

 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
Szczególnie pamiętne momenty na Polskim Cmentarzu 
Wojennym to czyszczenie grobów, apel poległych przy blasku 
pochodni oraz obrzęd Przyrzeczenia w nocy przy Krzyżu Virtuti 
Militari. 

 

(Uczestniczki obozu – Jagoda Kaczorowska i Teresa Szadkowska) 

Proporczyk zastępu 
wędrowniczek Inferno. 
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(U Stóp Monte Cassino-hm. Irma Paluchowa. Dziennik Polski i Dziennik Żołnierza, Londyn 24.8.1967). 
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 HARCERSKI KLUB ANDYNISTYCZNY W ARGENTYNIE 
1969 - 7 MIESIĘCY PRZED ZLOTEM 

O Harcerskim Klubie Andynistycznym „Tatry” pisze hm. W. W. Blicharski: 

 
...prawie wszyscy uczestnicy to córki i synowie żołnierzy 
polskich 2-giej wojny światowej. Wśród nich znalazła się 
wnuczka obrońcy Lwowa. Przeważającej większości 
uczestników — rodzice walczyli w Bitwie o Monte Cassino. 
Celem wyprawy było zdobycie dziewiczego szczytu                         
i nazwanie go szczytem „Monte Cassino” dla uczczenia 
poległych żołnierzy, którzy spoczywają  w ilości ponad tysiąca 
na cmentarzu montekasyńskim. 
 
Dnia 14 stycznia 1969 r. szczyt ten zdobył phm. Ryszard 
Czerniawski, który wspomina: 
Docieram do grzbietu. Do szczytu 
pozostaje mi jeszcze około            
60 metrów wysokości. Radość 
zaczyna rozsadzać mi pierś...  
Wiele razy usuwały mi się spod 
nóg i rąk odłamki skał, mniejsze 
lub większe. Po kilkudziesięciu 
minutach wciągnąłem się na 

potężny głaz.  I w tym momencie otrzymałem potworne uderzenie 
wichru, tak silnego że czym prędzej padłem na skały, aby uchronić 
się od zmiecenia w dół... Trzymając się skały klękam i patrzę przed 
siebie. Wyżej już jest tylko niebo. Szczyt jest zdobyty, jest nasz...  
 
Wyciągam wysokomierz i ledwo oczom wierzę — „Monte Cassino” ma 5.220m npm. Szczyt 
„Generała Iwanowskiego”, który zdobyliśmy kilka dni temu wydaje się tak bliski, że możnaby               
i kamieniem dorzucić, chociaż w linii powietrznej dzieli mnie odległość 4 km.  
Zrezygnowałem z budowy kopczyka na szczycie z obawy, że wiatr mnie zrzuci w dół. Ostrożnie 
zszedłem na małe siodło i tu zbudowałem z luźnych odłamków skał wysoki kopczyk Nie 
zapomniałem o umieszczeniu w nim puszki metalowej, w której prócz książki szczytów znalazły 
się flagi, proporczyk wyprawy, Krzyż Monte Cassino i ziemie z pobojowiska sławnej bitwy o Monte 
Cassino oraz z grobów harcerzy Batalionów ZOŚKA i PARASOL. 
 
Hm. W. W. Blicharski: 
 
W dniu 22 stycznia z bazy...wyszli R. Czerniawski i M. Gaiński ... W dniu 25 stycznia zdobyli oni 
w kordonie Pómez nowy pięciotysięcznik, który nazwali „BÓR-KOMOROWSKI” 
dla uczczenia 25-tej rocznicy Powstania Warszawskiego. Przy schodzeniu żlebem zginął                
od lawiny kamieni 19-letni harcerz-andynista h.o. Marek Gaiński.  
 

 
(Biuletyn  Informacyjny Harcerskiego Klubu Andynistycznego w Argentynie,                          

Buenos Aires styczeń-czerwiec 1969)  
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1971 - 9 MIESIĘCY PO ŚMIERCI GEN. ANDERSA 

 

(Biuletyn Informacyjny Naczelnictwa, styczeń-czerwiec 1971) 
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POGRZEB GENERAŁA WŁADYSŁAWA ANDERSA  
artykuły z Ogniska Harcerskiego, Londyn kwiecień-czerwiec 1970 
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Chwila skupienia i ostatnie pożegnanie. 

Nad grobem gen. Andersa stoi mistrz ceremonii hm. Zygmunt Szadkowski były Przewodniczący ZHP 
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MODLITWA ŻYWYCH ŻOŁNIERZY ZA ŻOŁNIERZY UMARŁYCH 

KS. PRAŁ. HM. R. GOGOLIŃSKI- ELSTON NACZELNY KAPELAN ZHP  

 
Modlitwa odczytana po raz pierwszy dnia 14 sierpnia 1940 roku podczas żałobnego apelu           

w przeddzień Święta Żołnierza na polskiej stacji lotniczej w Blackpool, Anglia. 

(Ognisko Harcerskie, Londyn lipiec-wrzesień 1969) 
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PRZEMÓWIENIE PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ 

KAZIMIERZA SABBATA                                                             

NA MONTE CASSINO W DNIU 16 MAJA 1989 ROKU. 

(Z  Dziennika Ustaw - 1989 nr 3, Ognisko Harcerskie, Londyn  kwiecień-czerwiec 1989) 
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Opracowały hm. Teresa Szadkowska-Łakomy i  hm. Jagoda Kaczorowska 

na podstawie materiałów z Archiwum ZHP oraz ze zbiorów rodzinnych. 
Związek Harcerstwa Polskiego, 23-31 Beavor Lane, London  W6 9AR,  England 

©Teresa Maria Lakomy & Jadwiga Teresa Kaczorowska , London 2021 

 


